" p 
i} yH 


Biei G 


Piątek 6 majas> =: 


IIFA 
4421341 


kr. 104. 


A ARDO OOP eer a A e DA 


Cena przedpłaty: „ miesięcz. _ kwart. 


W Krakowie 90 cent. 2 złr. 50 ©... 
W całej Austri 1 ZIS „80,26 „z 
W Prus. i Niem. ' 25 srgr. '2 tal. 12:grgr. 4 
-5W Belg. 'Włosz.-i Szw./5 frolo! iloto 12,fm. 
"We,„Francji i Anglji .. 6 fr. 15 fr. 


_ Numer pojed, w Krakowie 5 ç., na prowincji 7 c. 
w. owie odnoszenie do domów 10 c. mieś. 
Redakcja i Administracja ul. Florjańska Nr/355. 


Przegląd. polityczny.. 
* Uwaga całćj' Europy jest obecnie zwrócó- 
ną na Frańcję: gdzie lud po raz trzeci mią 
"się: oświadczyć w interesie Napoleonów, a pó 
raż pierwszy pod pozorem przyjęcia” libera- 
dnych reform. l tj 
(0 Napołeón odważył się na' wiele rzeczy, 
począwszy: od zamachu strasburskiego, aż do 
"mieszczęsńćj wyprawy meksykańskićj, — ale 
* najzuchwalszym jego krokiem jest bez wątpie- 
nia plebiscyt z 8 maja 1870. Nie idzie tu 
„bowiem o otrzymanie prostój większości — 
rząd dobrze organizowany, rozrządzając wój-! 
skiem, budżetem, armjąwrzędńikówci'ichopor. 


" płeczników, zawsze będzie ją miał. Ale “čo inf 
potrzebę: napisanie dwóch. listów. do swoieh 


"mego jest uzyskać stanowcze pod tym wzglę- 
"dem zwycięztwo jak w r. 1851 i 1852: 
"m Pierwszem niebezpieczeństwem jest wstrzy- 
manie się od głosowania partji nieprzejedna- 
"nych i lewego środka. Rząd i naród nie bę- 
"dą tą razą podzielać zdania: Quż tacet, con- 
sentit. . Drugiem najprawdopodobnićj b ax dzo. 
fatalny stosunek głosów twierdzących. do 
„przeczących Mówią, będzie on taki. jak 
(4:3, a może 3 : 2, a w tym razie głoso- 
wanie. stałoby się haniebną. klęską cesarstwa. 


` 2 ; Wychodzi codzień prócz 


AjencjeKurjera Kr 
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r garnia M. Fenichl 
..ksjęg. braci Jeleniów, we Zwóotwie:  Ajencja dzienników A. J. 
Piątkowskiego jow: Poznaniu: księgarnia J. K. ; 
w Wiedniu; -Haasenstein et Vogler, Wien, Neuer-Markt Nr. 16. Św. Anny, dom dra Balko. 


oniedziałków i dni poświętnych o godz. 
ankówane nie przyjmują się. — 
Reklamacje nieopieczętowane wolne są od opłaty. 
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8 rano, —* Listy niee 


echa 


Trzeba przyznać, że rząd, cesarz i mini- 
strowie' dokładają; wszelkich starań, 'ażeby 


przeciwników ubezwładnić, cóż kiedy. bardzo 


niefortunnie. - List- cesarski zrobił «kompletne 
fiasto. Było to krokiem nieroztropnym; postawić 


mastępstwo tronu `na- porządku dziennym — 


tak jakby. takówe zakwestjowano. Okólnik mi- 
strów dopełnił reszty ; postawienie zasady: na- 
ród: powinien głosować "tak, ażeby w cha- 
cie iw pałacu syn po ojcu następo- 
wał, było wodą na młyn dzienników radykal- 
nych. Czyż! nie sprzysięgał się. Ludwik Napo- 
leon' "przeciw* królowi Ludwikowi Filipowi, 
czyż ‘nie! wywłaszczył «synów: księcia Orleań:+ 
skiegó:? i jo 
Alena tem 


nie dosyć. Ollivier uznał za 


wyborców w Var, jeden niezręczniejszy od 
drugiego. 

Wobec tego stanu rzeczy: zamach na ży- 
cie cesarza przyczynić się nie może „do po- 


lepszenia sytuacji. Okoliczności uwięzieniu zbro- 


dniarza: stanu; towarzyszące i sama: jego oso- 
bistość nie mogą wypadkowi temu większój 
nadać wagi. Nie pomoże wmięszanie do spisku 
stowarzyszenia międzynarodowego robotników. 

Z perjodu wolnych zebrań i debat korzy- 


akowskiego, W Krakowie: księ garnia 
, w Tarnowie: handel P.. Móldnera» księ- 
w Rzeszowie: księg. Pellara, w Przemyślu: : 


Żupańskiego, -+. 
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$ Cena ogłoszeń (inseratów). 
9 Od wiersza drobnego druku za. każdorazowe 
(umieszczenie. 4 centy. NOŚGT OSIE ZARAZ 
f, Opłata stemplowa 30 cent. od każdego ogło- 
‘ szenia, za każdorazowe umieszczenie! 1 
” Za ogłoszenia” nadsyłane wprost do redikcj 
, płatne. gotówką y- stempel] A zczliw b zd 
Inseraty przyjmuje; Ż: J. Wywiałkowski, ul, 
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stają wszystkie. stronnictwa w całćj pełńi, "a 
cesarstwo; popełniło za wiele błędów, żeby 
głosy. nieprzejędnanych „przeciwników rządu 
dynastji przebrzmiały bez wpływu... o 
Wypadek okazać może, iż głosowanie lu- 
dowe- jest bronią obosieczną..... < SA 
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Kronika: = 

Kraków 6g0 maja, Na wcżorajszem pośiedzenit 
Rady miejskićj odbytem 0 godzinie 5-ćj pod przewo- 
dnictwem Prezydenta dra Dietla byli obecni jako go- 
ście, członkowie, komisji „do „ocenienią planów, na od- 
budowę Sukiennic, „pp. Podczaszyński, ykaczkiewicz 
Wład., Paszkowski Fr. i Matejko Fr. Sprawozdawca 
komisji dr. Rydzowski oświadcza, .że lubo nadoszłe 
plany nie kwalifikują się do przyjęcia i nie odpowia- 
dają. w wielu punktach warunkom. programu, komisja 
oceniając, niepospolitą pracę i talent wnosi dla auto- 
rów planów pod dewizą „amor patriae” i „nil desperan- 
dum“ przyznanie kwot 1000 złr. í 500 złr., jednak 
nie jako premje, lecz wynagrodzenie. Rada przychyła 
się do propozycji referenta, a po rozpieczętowańiu 
kopert okazało się, że plany pod dewizą „amor _ pa- 
triae” pochodzą od Konstantego hr. Platera 2 Wiednia, 
drugie od Jana W. Rudzkiego z Drezna. BA 


v> Z WYSTAWY 
"Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych 
W KRAKOWIE 


(Ciąg dalszy): 

< W czwartym następnie obrazie, bohater 
ukazuje się wśrod strasznój walki, zgiełku i 
wojennćj wrzawy. Z powiewającym w ręku 
' sztandarem, z odsłoniętą piersią, po- trupie 
wróga idzie na przebój. Za nim, zda się, że 
- słychać głos rogu; którym nawołują się wo- 
jownicy, smyczę psów dzierży silnie jeden z 
- Litwinów i powstrzymuje te rozjadłe na Mo- 
«skala rwiące się zwierzęta. Grottger,. pokazu- 
- jąc tem samem, że nasi tylko do wytropienią 
wrogów używali psów,‘ bardzo tu piękną, wo- 
„bec całćj wroga dzikości, uwydatnił szla- 
chetną stronę. 
-o W. piątym: obrazie. wprowadza mas artysta 
sdo chaty, gdzie przy. kominku, na którym do 
„dania kul porozrzucane leżą przyrządy, pieści 
się matka z śliczną dzieciną. Nieszczęśliwa 
niewiasta nic jeszcze nie wie o okrutnem nie- 
szczęściu, jakie w jednój z ostatnich dotknę- 
„ło ją bitew; duch jednak męża, który poległ 
„0d kuli, pojawia się w drzwiach i tylko pies 


czujny niezwykłe jakieś zjawisko wietrzy in- 


za wzór, w jakim kierunku winna postępować 
i /8'1B1 


stynktem. Genjalny artysta, ukazując nam owe | sztuka. 


szczęście. niewiast, 


— „dla których słodkie w życiu chwile 
3ą jak pogodne niebo, — gdy piorun grzmi 
w tyle!“ 


po mistrzowsku przedstawił nam scenę, wzru- 
szajątą niesłychanie takim smutnym kon- 
trastem. 

W szóstym obrazie rozwięzuje się dramat 
Wynędzniała wdowa, wysłana do kopalń Sy- 
biru, zakuta w kajdany, wśród ciężkićj pra- 
g i źnoju zasyła modły do ukazującéj się jéj 

atki. Bożéj z dzieciątkiem na ręku, która 
swoją obecnością i wzrokiem pełnym słody- 
czy koi boleści, ożywia i wlewa nadzieję w 
duszę nieszczęśliwćj. — I cóż może malować 
wydatnićj cierpienia okrutnie prześladowanego 
narodu i cóż zarazem malować może wydat- 
nićj dzikość i barbarzyństwo wroga, jeźli nie 
obraz, przedstawiający niewiastę, która za 
męża poległego w obronie ojczyzny, na. srogą 


Skazana pokutę? 


„ „Nabyciu Lituanii przez Towarzystwo sztuk 
pięknych w Krakowie przyklaskują wszyscy, 


a miasto może poszczycić się arcydziełem, 
które zarazem służyć może za wzór młodzie- 


ży. poświęcającćj się małąrstwu, a mianowici e 


Po za Lituaniką ińny, sam dla siebie Sta- 
nowiący całość przedstawia nam się obraz 


| tego samego artysty. Treścią jego pochód ska- 


zańców polskich w Sybir. Przedstawia on nam 
chwilę, gdy ci nieszczęśliwi ustawieni w sze- 
regu do pochodu, , Moskal konno, z nahajką 
w ręku grożąc, bezbronne bezcześci swego 
prześladowania ofiary, a psy wtorują mu za- 
jadłe. Postacie skazańców Świadczą, że arty- 
sta przejął się głęboko wysokiem znaczeniem 
obranego przedmiotu. Charakter Każdego z 
skazańców z osobna uwydatniony doskonale. 
Rozeznajemy tam na pierwszy rżut oka ito te- 
zygnację, to oburzenie lub zemstę, to żnów 
otrętwienie, nadzieję albo, zwątpienię,; każda 
twarz tam typowa, a każda inna. 
Zaprawdę obraz ten, to dzieję narodu cier- 
piącego nieskończenie, : streszczone ;ręką: mi- 
strza na jednćj karcie papieru. -elniow 
Świętćj pamięci; Artur G rottger, nie- 
stety zawcześnie zgasły nam mistrz artysta, 
nie doczekał się rozgłosu i zasłużonćj nagro- 
dy, bo skromność W pracy, dążąca jak u Grott- 
gera prostemi, prawemi do celu drogami, pra- 
wię zawsze podobnego jeszcze doznaje losu. 
O obrazie tego artysty: Posąg Napoleona 
I-go, pomówimy. przy rozbiorze utworów: ma- 


"ściany i donośnym, a unwojstym głosem za- 


= : Miętę!.. 


Wicep. Strzelecki zyc Rade, | eje s siej W rynku = Kadi. drugą wis 

že do dnia 30 = nią. wpłynęło ie octfjzojje ulicy, Proa j przy zę éj, trzecią jącyci 

posad wszystkich prź kofldłódza: wakujące, o gó hotelei b, af nadto w godzinach odchodzenia £ ostatni: 

łem 191 podań. lem i chę rozpozi mia proponuje gp pociągów | Znajdo się będą na. kolei. z A 

prezydent wybór komisji ź 10 człon „ po dwóch cz tego nie wołho im będzie żądać za dopeł- -a 

z każdćj sekeji. Wybór: z | w:którego 8 dad wchodzi | nionę czynności „co łaska,“ jak się to a 6 | |od zowadzóno zat 

jeszcze = Aa Wice ezydent dr. $ Selachtówski, nych tego rodzaju instytutach , lecz we wsz iem} | e; pe Aa s 

nastąpi w ótszym "czasie. stósować się: będą obowiązani * do umiarkowanój , zaj | a. kę LA pu WM ktorze ! 


twierdzonój przez magistrat taryfy. 

„ Wszystko, to, każe się spodziewać, że nowe przed- 
siębiorstwo: odda rzeczywiste usługi publiczności. tutej- 
szój 1 że publiczność przyczyni się do: utrwalenia jego 
bytu częstem korzystaniem z tanićj! i dog vodnćj usługi. 


W skutek odezwy stowarzyszenia Postęp. ofiaruje 
gmina po wymownem przemówieniu” dra. Weigla ty» 
tułem pożyczki: kwotę 500 złr.; na pokrycie kosztów 
wystawy. „przemysłowo rgkodzieliiczej: "Otwarcie jéj 
nAŻNACZÓNO, na. pierwszą połowę czerwca w Krakowie. 

„Sprawy: porządku. dziennego „załatwione w myśl 
whiosków gekcji. I tak zaasygnowano jednemu urzęd- 
nikowi zaliczkę 3' miesięczną ma, pensję, udzielono 
wdowie po komisatzu * targowym p: Jezierskiej eme- 
rytirę W kwocie"175 złe., wawie po dozorcy wresz= 
tu p. Klemensiewiczowćj emeryturę w kwocie 105 złr., 
uwolniono niektóre, osoby ż pówodu wieku lub iGbyćh 
prawem przewidzianych przeszkód 0d pełnienia: obo- 
wiązku sędziegó przysięgłego na rok 1870; przyjęto 
do gminy kilka. osób; uchwalony etat nauczycieli szkółek 
miejskich na *Kleparzu i Pińsku, według którego ich 
place wynosić będą*500 złr., 400*zły. 1 300 złr. Etat 
ten wejdzie w życie z duicm 1 września b. r. a na 
obsadzenie posad rozpisze Rada konkurs. Sprawo* 
zdawcami wymieniohychy spraw byli radcy miejscy 
dr. Scheonborn, dr. Koczyński, Redyk i Józefczyk, 
EZ powodu spóźnionćj pory (god. 8%,) odbędzie się dla 
ukończenia porządku dziennego” przysało pesiedzenie 
w czwartek 12 b. m. 

* W poniedziałek rożpoćznić ” swóją działalność 

WY. zakład posługaczy założóny przez p. Fratolszka 
AREK ego. 

O ile nam wiadomo, posługacze Gi” uorganizowani 
„zostaną na zupełnie nowych wartńkach. Będą soli- 
5 ` darnig, odpowiedziątni ża szkody , któreby mogli wy- 
RD a tem, samiem istnieć będzie pomiędzy ńiemi 
„ rodzaj wzajemnój kontroli. W razie pożaru obowią- 

ni. LM słuchać poleceń Aóczelnikka śtróy ocho- 


* , Dowiadujemy. się, że na wystawie, Towar 
przyjaciół sztuk. pięknych „w Krakówie,, , mają być 
umieszczone plany niektórych budowli projektowanych 
i stawianych: przez pani Bolesława Podczaszyńskiego, 
' budowniczego *z Warszawy, bawiącego obecnie w Kra- 
kowie. 

* W muzeum techniczno-przemysłowem: dziś w pią 
tek od g. 4—5 wykład "prof. Łuszczkiewicza: = 
Prelegent przeszedłszy w ciągu 8 kwartałów całą hi- 
storję sztuk pięknych doszedł obecnie do epoki: współ- 


czy Žž pracami współczesnych : żyjących malarzy z u 
względnieniem szczególnem prac polaków. + Od 5—6 
wykład 'dra Maks. Machalskiego'o główniejszych 
epokach cywilizacji europejskićj. > Na/ dzisiejszćj pre- 
lekcji dr. Machalski będzie mówił: „O wpływie chrze- 
ścjaństwa wna zmianę prawodawstwa rzymskiego, pod 
względem osób; mianowicie niewolników, kobiet i dzieci.“ 

* | Dochód z dwóch przedstawień amatorskich da- 


dochód komitetu opieki wdów, sierot i kalek ź r. 


czystegó dochodu 606 złr. 


IE ac na, tem. 
hiedorzócznością jest gromadzónie wszystkich posłu- | sprawy własnego kraju. W r. 1480 był instruktorem, 


SIRER 


czósnój: W pozostałych: 3: wykładach zapozna słucha: p: 


nych w teatrze tutejszym w d.'27 i/29 kwietnia na 


1868 i 1864 wynosił według Ggłoszinego sprawozdania 
1494 złr., wydatki wyniosły 838 atti rama więc | sko-łapkowska choć po. niemiecku nauczyć się zamie- 


We wczorajszym numerze Kurjer | że urzęd- 
nicy kolei łupkowsko- -przemyskićj zakupują na gwałt 
podręczniki niemiecko polskie dla obeżnania gię z ję- 
zykiem niemieckim, w którym manipulacja tój kolei 
ma być -ProWAŃZODĄ. : «Będzie to rzeczywiście. bardzo 


żystwa | pożytecznem, jeżeli kolej: łabkowska naucży się jakie- 


goś języka, “gdyż „dotąd ogłoszenia | swoje redaguje w 
|jakiemś narzeczu niepodobnem do żadnego z SER 
cych i: umarłych języków. 

. Tak np. w. najświęższem Ţ ogłoszeniu, ték 


| tamy, że przedsiębierstwo zamierza „rozdać w drodze 


ofert (l) podziemne roboty, t. j. przekopy, nasypy 
i mosty, z- wyjątkiem po notai żelaznych,“ daléj 
że przedsiębierstwo- chce przestrzeń: od Przemyśla do 
Krościenka „podzieli 6, na.4,losy* itd. itd, itd. 
Zdania; „rozdać coś; w drodze ofert* mógłbyś panie 
redaktorze użyć na sząrądę do Kurjera y, a ręczę ci, 
że niktby jéj nie rozwiązał; jakim, sposobem: most, 
przekop Jub nasyp, może być robotą „podziemną,“ 
ito tylko konsorcjum kolei przemysko-łupkowskićj wy- 
tłómaczyć, jest, w. stanie, a; jak, przestrzeń można, ;po- 
dzielić na losy; togo; zapewne. i; konsorcjum owo iR 
'wytłómaczyy j 

Całe zresztą rzeczone ai należałoby pó e- 
tenso; umieścić w jakim zbiorze przykładów, styliętyi, 
którćj używać się nie godzi. 

W takiem położeniu, dobrze jest, że kolej, przęmy- 


rza, w każdym bowiem razie lepićj jest pisać po nie- 


+ Wawrzyniec Strzępek lat 90, syn wfożrianłne miecku lub po chińsku, niż zupółnie po nijakiemu. 
z Czernichowa, były  legjcnista, atike? dowh m. wj 
szpitalu św. Łazarza. Odbył wszystkie kampanje ną-|'' 
poleońśkie, walczył we' Włoszech, Bgipcie; Hiszpanjj, | działek ma być danem w: teatrze /tutejszym przedsta - 
Moskwie i pod Lipskiem: Podany do krzyża odmówił | wienie amatorskie na korzyść pewnej pon rò- 
Pań Mikulski Bidon że joświadczając Że walczył nie dla honorów lecz dia} dziny, 


„Racz przyjąć it; d. 9i Waisi 
*. Donoszą nani, ż6 w di9 b: m. to jest ;wiponie- 


| bóg niedzielę d. 8go maja dlbędót się w Piże- 


| gaczy publicznych w jednym punkcie miasta, zarządził biądał, że walczyć nie może dla rany odebranćj pod Sa- | myślu półroczne walne zgromadzenie stowarzyszenia 
aby ludzie do | nowego zakładu naletio. ze tiay 5ta- Pigośą. Żywot R przepędził EO > WE PNW. POR: t ee Pi ija Po Sae 


NOGE 
pla a rodzajow ego, 


tejżej zalicza się. gałęzi. 


p : 
166 ġia MSI 


ten bowiem obraz E kawa, że już i bez pantofia pójdę... 
panna Berta otworzy. 
Za chwilę przy łóżku pany Berty się- 


„ Niechtarm 
| 


te! hòr tant ETA a i zn : działa pani Kubuciowa, (sąsiadka, staruszka, 
nid przygarbiona przez «wiek; wdowa po’ niebo- 
; ° KONKETA PANNY BERTY szczyku Onufrym Kubuciu, człowieku bardzo 
ldr 4 mądrym, bo, sobie taki właśnie wynalazł pro- 
iia HOMÓRESKA. sa ceder, że im. cięższe bywały:czasy, im. większa 
B5 PW ROM zo Note WOŁODY SKIBA. panowała nędza, tym więcćj miał „roboty i 


i dochodu. Pisywał proźby o wsparcie dla bię- 
RAWY (figg dalszy.) 
vy 44 Nicchio mi panna, Berta: powie. „choć 
słrusżynkę: przez. ścianę colto takiego, bo -zą- 
oehodzę: w głowę z ciekawości, a. pantofia zna- 
naa, mogę: qi 
"Pana Berta pódobno tego tylko wezwa- 

nia czekała, gdyż mie chcąc zwlekać ażvsg> 
siadka znajdzie pantofel, s przyłożyła usta do 


groszy „jak 0d. kogo, i; klepat biedę ják- pd- 
trafił, .a kiedy w wy jątkowo dobrych czasach, 
brakło mu chwilowo téj roboty, , to żadnym. 
innymi procederem, nie gardził. 

Pani Kubuciowa żostała po Śmierci higza 
słynną na całe Leszno z przyległościami ka- 
balarką, z którego to zawodu jaż pod kohiieć 
życia męża zaczynała być głośną, a po _jego 
Śmierci miała taki zarobek, że dosyć, rzadko 
była dłużną za „komorne: i prawie codzień 
mogła jeść rosół i mięso na objad: ; 

Naturalnie, że przedmiotem rozmowy by? 
ły wszystkie szczegóły spotkania. ze, Stasiem. 
Poczćiwa panna Berta. nie usnęłaby nigdy, 
gdyby nie wylała przed jakąbądź powiernicą 


wołała : 
—*wWie pani Kuhu Ki zrobiłam kom: 


taria pO dało się słyszeć głośne klaśiiię- 
cie w. ręce. 


— A! nie mówiłam pannie Betcie? a nie 


ZZ" a Ó DOZ OZ 


mówiłam... Że to zawsze ten. pantofel mi | tego wszystkiego, czem Jój serce wezbrało Po 
- gdzieś przepadniel.., A. czy moja, kabała zła,?... | brzegi... 
czym tego nie przepowiedziała ?.. Takam ċie- A już to nie było lepszćj powiernicy do 
Z ; $ È 
4 Si b na” 


daków, brał za referat po trzy, pięć, „dziesięć. 


tego rodzaju; panieńskich sekretów nad świa- 
domą wszystkiego, nawet tajemnic przyszło- 
ścią czytającą? wo kartach takydobrze” jąk w 
swojćj książce do nabożeństwa, zacną panią 
Kubuciowg: . 

Panna Berta opowiadała swoją konkietę 
ze skromnością przyzwoitćj panienki, mimo 
ito.jędnak.w ten.sposób, że cały „tryjumf ja- 
ki w .swojem przekonaniu, odniosła, ukazywał 
się we właściwem, świetle. eapi 


—oWiéi pani Kubuć, że pani przecieżsnie 
dzisiejsza, .a' pani: jeszcze: nie widziała takiego 


katnego kawalera: w NAZCA woj 

i aL Bogać tam,” röj pańńó Bettó, 22 /0- 
drzekła sąsiadka, = widziałam ci ja tego co 
niemiara! Prawda, ŻE 0 coś porządnego tie- 
'łatwó pośród tych młodzików, ale powiadam 
pannie Bercie, ż6 mój niebószeżyk kiedy mnie 
poznał był rychtyk taki sam, i kt c i 
ułożony i ładny jak malowanie; a już '€0 mą- 
dry to mądry:.. tego mu' tam nikt nie' ujmie. 
„= Ja też nic nie mówię noprzeciw panu 
Kubuciowi, — erwła dałćj panna: Berta, — 
ale zawsze, Zeb y pani Kubuć zobaczyła mo- 
jego... chciałam powiedzieć tego pana -  Stani- 
sława, to by się pani Kubuć, choć pani 'po- 
ważna osoba, naprawdę przewróciło w głowie. 


1 kuxwsaeK 


przystojnego” a: tak dobrze: gałożeiąe goi ib deli- | 


' Gwiazdą tarnowską w. celi odbycia wspólnćj  wyciecz= | cych z płac” b vy zatrzymywał wielki wóz 
_ |ki do Lwowa ma boakć UW FH m Hi meini demp może istotami 
narodowości hi 


| numerze druk. 5 + aktowój komedji Witolda Dunin À 


KURJER KRAKOWSKI z pi NOZ" 3 


| wagi, postawionym będzie wniosek, by walne zgróma: | * Czytamy w Kwrjerze Wars imm: > = pawi ŻA ; 

| dzenie upoważniło wydział do porozumienia się z „W niedzielę o godzinie piątój uwagę przechodzą- SIZE Wiadomości i polityczne. 

_ Wiedeń, 4 majas Według Fremdenblattu 
ministerjum. wkrótce -uzupełnionem zostanie. 
Naczelnik sesji Czedik kierować" będzie wy- 
działem wyznań, bar. Widman- wydziałem 0- 
brony krajowćj, v. Holzgethan finansami; bar. 
Petrino: rolnictwem. ; Y Za 
--Praäga, 4 maja. W kołach arystoktāty- 
cznych życzą -sobie zamianowania  namiestni- 
kiem hr. Daafe." Siansa > = 
_ © Na przyjęcie hr. Potockiego: przygotowują 
się uroczystości -  ; s = 

= "W obozie czeskim: utrzymują; że” układy 
z przywódcami polskiemi na kiłka dni odro- 
czone zoey ro Sga Ta a 
-Kierownik namiestnictwa Koller wyjeżdża 
êzwłoczħiesdo Wiednia. > == - 
-= Petersburg 4 maja.: W.-ks. Aleksander 
|drugi syn następcy tronu umarł. — sm 
-~~ Car dopiero 11;maja wyjedzie. do, Niemiec. 
„|. Wd. 13 b. m. car przyjedzie do Berlina, 
gdzie zabawi kiłka dni, a: potem uda się do 


| Stowarzyszenie „Gwiazda przamyskaćć hi obecnie 
l 93 członków rzeczywistych i 41 honorowych. © © 
| * Otrzymaliśmy;z Pragi list następujący, datowa. „żeński i nijaki, w towarzystwie psów burych i skrzyń 
|| my d. 28 kwietnia, który poczta dziwną jakąś drogą, | malowanyelt na żółćo'i £ielono. Wszystkie te objekta 
fpo aż przez Lwów, onegdaj nareszcie nam dostarczyła :| z wyjątkiem wozów należących do krajowego przed- 
jol zanowny' Panie Redaktorze! | .| siębiorstwa przeznaczone zostały 'przez fatum do za- 
| W Berlinie nakładem L. Heimana (Wilhelmsstrasse | szczepienia: twórczćj potęgi Germanji na jëdnéj z ziem 
obeych. "Wóz wjechał rógatkami Wolskiemi,. od za- 


| Nr. 91) pod redakcją Hermana Mendla wychodzi po: , 
chodu, a gotów jest wyjechać w każdą stronę, czy to 


f | szytami Musikalisches „Conversationslecikon. Wśród 
| czechów znalazł się już taki (p. Melis), który dostât- 
| cza nówój encyklopedji bjografji muzyków wyszłych 
|z łona narodu czeskiego. Że zaś i Polska może się 
, pochlubić ludźmi, którzy czy to jako kompozytorowie, 
| czy też jako wykonawcy na wspómnienie: zasłagują;: 
_ byłoby-do-życzenia,. ażeby i pośród nas znaleźli się 
tacy, którzyby dokładne życiórysy nowszych "i" żyją= 
cych- naszych kompozytorów (dawniejsi znajdują się 
(w Dictionnaire des musiciens polonais Woje. Sowiń- 
skiego, Paryż 1857), wraz z wymięnienięm i oceną 
"dzieł ich, bjografje naszych artystów i wirtuozów, « 
może i cośkolwiek w ogóle o rozwoju muzyki w Pol- 
sce, 0 pieśniach ludu naszego panu Hermanowi Men- 
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skiego z powodzeniem w 
Listy z Krakowa Józefa Kremera (wydanie trzecie); 
drukując je w Naúmburgu. Wyszedł już tom pierwszy. 

Kalendarz. Dziś św. Jana w Oleju, męczennika, 


fro św. Domicelli- panny. 4% 
iF debet słońca 6 jk z, zachód o g. 7 m. ze 
APA -< - DY | Dnia 4go maja ciągły . ze przepływ chmur o 

> Bzkodaby było, gdybyśmy przez własną opieszałość | zachodu i dopiero wieczorem zupełna pogoda. Termo- 
_ pominięci byli w tak dokładnem i ważnem dziele, a| metr od -+ 4.2 doszedł do -+ 11.0 R. Barometr je- 
_gorzćj jeszcze, gdyby ktoś nie powołany pisał niestwo- |Sżcze ciągle w górę idzie; rano dnia 5 stan jego był 
rzone rzeczy o Moniuszce i Dunieckim, o tych tylko 330,86, termometru 4- 3.8 R. Wiatr zachodni słaby. 


dwóch wiedząc muzykach polskich. A ma;to się baraf = Przyjechali,do Krakowa od 4 do 5, maja. 
"E r E na Franciszek Raciński wła- 


‘adzo zanosi. 88 dw SE (SK ; 
|. *_ Dziennik Literacki rozpoczął w. ndjświeższyi spie ż ke mada” Kogatta Sw m” gupie 5 
ania, Ludwika Tękolnanowa z Poznania, Hie- 


* Panna Romania Popielówna artystka teatru lwow- 


"PRUSY. Berlin 4 maja: Parlament celny 
zostanie zamknięty w sobotę, poćżem sejm 
związkowy rozpocznie posiedzenia, które trwać 
będą do początku czerwca. ai ACZ 
> He Bismark powoli“ przychodzi do zdro- 
wia, czas jego powrotu do Berlina jeszcze nie 
naznaczony. «w»: o OCR 
~- WIRTEMBERG. Sztutgart 4 maja. Pre- 
zes izby wyższćj Gessler żostał mianowany 
ministrem oświecenia. pa 
- FRANCJA. Paryż, 4 maja. Rogeard Wy- 
dał broszurę przeciw plebiscytowh òo siwo! 
Jakkolwiek . termin ` zgromadzeń: publi- 
cznych już: upłynął, dzienniki, opeżycyjńe nie- 
tylko nie złagodziły tonu, lecz. przemawiają 
jeszcze, ostrzej: Za>to wiadomości: 2 prowin- 
cji brzmią korzystnićj dla rządu © * i 
Journal: 0/ficiel ogłasza sprawozdanie Ol- 
liviera w” sprawie -* sgpisku' lutowego... Rząd 
odroczył ukończenie tej sprawy; ażeby toi w 
czasie głosowania powszechnego nie _wyglą- 
dało na manewr wyborny, lecz zamiar po- 
wzięty przez rewolucjonistów, aby „od.8 maja 
zrzucić monarchę, każe rządowi odwołać»się 
do sprawiedliwości, Z tego powodu dekretem 
Z dnia dzisiejszego zwółańym”żóstaje trybu- 
ńał najwyższy w celi osądzenia sprawy spisku. 
“= Dodane do tego dekretu- bardzo -długie 
sprawozdanie prokuratora wykazuje, „że pro- 
jekt- wywołania rewolucji i. zabicia cesarza 
powstał w lipcu. 1869. Organizował go Flou- 
rens. | mre Tp 
"7 RUMUNJA. Bukareszt, 74 maja. Dziennik 
urzędowy ogłosił skłąd nowego 'gabinetu, zgo- 
dny z podanym już przez nas, z tą tylko ró- 
źnicą, że Lakovari objął wydział sprawiedli- 
wości a Pogor wyżnań. Ministrem "skarbu zo- 
stał mianowany Gradisteano. xi 
© Gabinet ten ma zamiar występować silnie 
ienergicznie i ma przed sobą wszystkie wi- 
doki trwałości W, skład jego zweszli-dudzie 
dosyć wpływowi. W kołach: cządońiy chf panu” 
je przekonanie, że zamianowanie takiego ga- 


_ del przesłać pośpieszyli. O ile wiem, p. 
ku artykuły wcale dobrze honoruje redakcja, |. * 


me 


4 


Borkowskiego p: n. Stosunki rodzinne. > 
=- * Kurjer Codzienny donosi, że Wacław Aleksan- 

< der Maciejowski pracuje obecnie nad życiorysem śp. 
-Antoniego Zygmunta Helela, ku czemu posiada nader 
szacowny materjal, bo listy; Helcla od 40 lat do niego |; 
_ pisywane. 
/,%* Kurjer Warszawski pisze, że „licytacja w Wie- 
dniu na pozostałości Kizchmajera była bardzo oży- 
_—wioną, a rezultat dochodzi do istotnie zadziwiających 
_skutków.* Zacytowaliśmy dosłownie, może kto odga- 
dnie, co to ma znaczyć. 


mANA JA Gn e ai 
SUH ZAGADKA: TRI} 

„Sześć głosek na mnie się złożyło, 
i Umartwiam ladzi; choć pie „wszędzie, 
Dziś jestem, wczoraj: mnie nie było, 

I jutro znowu mnie nie będzie. 

Znaczenie wczorajszego rebusa: Lepszy jest wró- 
bel w rękach od kanarta ma daęhu.(;Drafne rozwią- 
zania nadesłali pp. Emil. Ostoja, Qiii Zarzycki, 
Adam Przybielecki, J. Wojda, Jan Łukaszkiewicz, 
Ant. Dz. z Krzemionek, m zwi Anna ie 
wajłska, "Leonard; Czynciel syn, Ke Szremier syh, Leon 
jaa J. Mioronski, Teofil Brontowski, > Madeusz 
Mitschke. 7 aeiy Tata 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Wiedeń 2 maja. Dowieziono na targ wołowy 769 

węgierskich,. 1770 galicyjskich i 176 krajowych wołów. 
ano 


aain 
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40! o! o! co tóż to panna Berta gada; — 
/ roześmiała się staruszka, pokazując dwa sze 
“regi dziąseł, które już oddawna tylko do pa- 
rady, a nie za siedlisko zębów służyły. 
`  — To powiadam pani Kybuć taki ładny | Z takowyęha sprzec r „rzeźnikom wiedeńskim 1439, 
' chłopiec, że tylko trzeba mnie; żebym wic] fzeźnikom, `», prowineji 1044, zaś oprócz targu 193, 
CA ł ere dci io odzi. i żebym ie sprze ch 3% sztuk wysłano w okolicę. 

maa, co sią godzi a C9 nie go AL PRÓG 9Y Sztuka ważyła od 425 do 675 funtów. Płacono za 

AL SSL Sis OVALS Arga ża cetnat od, 29 do 

yi Amdefehów Baja Pszenica 5.60, żyto 3.70, 
jęczmień 3.45, owies 2.20, ziemniaki 1.45, siano 2.60, 
koniez 3.10, słoma 2.80, drzewo twarde 7.50, miękkie 
6,30, = 2 
E iiare 3 fya. Pszenica od 4.60 do 4.80, żyto 
od 5:20*do 3.40, jęczmień od 3.10 do 3.20, owies od 
2 30 do 2.40, groch 4 złr., bób 3.20, kukurydza 3.46, 
ziemniaki 1.30, siano 3 złr, słoma 2.50, funt mięsa 
15>centy drzewo twarde 5 złr., miękkie 3 złr., robo- 
tnik dziennie 40 cent. 

* C. k. ministerstwo obrony Krajowćj w Wiedniu, 
zawiadamia o nastąpić mającćj licytacji na dostawę 


SETA | © 


| go nie wyściskała. o, AMGIFISTW 

a — Olo! a jaka to młodą żywa krew w 

È E Bercie!.. zaraz i ściskać, -© zgorszy- 

F Ja się kabalarka 

o "— Gdzież znowu, gdzież znowu; — za- 
mieniła się dziewica, — ja tylko bez Zar- 
mówię. No ale co pani Kubuć' myśli ?........ 


f 


P> mysłu rzekła : 
pa '— Wartoby położyć kabałę 


ra zy 19% 4231 rmy i U cię kraj oż JE c: - 5 
| — At owszem, nicch'pani -Kubdć położy, | was za/1e%, A to prase ożenie piśnidnnych dekla. | bideti wywrze wijływ uspakajający i dopro 
A racji (ofert), które najdalój do 20 maja do.godziny | wadzi do rojaśnienia sytuacji.” 


~ TURCJA. Konstantynopol, 4 maja. Porta 
zaniosła do rządów francuzkiego i angielskie- 
protestację przeciwko nowćj pożyczcę,. egip- 
skićj. I woń 

GRECJA. Ateny; 4 maja Ministrem 'WoJ- 


12 w południe w prezydjum c. k. ministerstwa obro- 
| ny kfajowćj w Wiedniu złożone być mają. 

Bliższe warunki wspomnionćj licytacji dotyczące 
można przejrzeć w biurze izby handlowo-przemysło- 
wéj codziennie od godziny 8ćj zrana do godziny 2ćj 
po południu. 


NISZĘ powo zadawalniającego stanu księgosuszu z i mia- 
‘fw Galicji, cofnął c. k. rząd krajowy na Bukowinie orze: kuta odmoiys Bazarisk GAY 


rozporządzeniem dnia 19 kwietnia b. r. zakaz wpro- nowany. jenerał Smoleńsk (): Poseł turecki 
wądzenia bydłn rogatego z Galicji do Bukowiny, powrócił z urlopu. 


g się zaraz na pewno dowiemy, odpowiedzia- 
z przekonaniem panna Berta. 


Ez 


| — Więc jakże moja duszko chcesz, Czy 
M mam kłaść od siebie czy od ciebie? 
; Dla czytelników nieświadomych kabalar- 
skiego języka, winienem tu ob:aśńić, co przez 
-te wyrazy Kubuciowa rozumiała. 
| (Uiąg dalszy nastąpi). 
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T re sisig get eeesi Eora" Pani HERSYLJA, jasno widzaca, 
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pdg Wt ZK a 8 EK k: od Kièrunkiem:włoskiegoxdra: p. Henryka. Campanile rozpocznie jutro t. j d. 
BG ZZA ZZS M Lo UWE ATaw="" |6/b.0m. swe posiedzenia, które: odbywać się 'będą „codziennie od „godziny, 11 
7 EE Strona Bodma AD a OŚ m b sze s 
M EELA E CETFT E |dó 30% południa i od74 do :7ipoopotudniu: Ż 
= ZEECHWIEW ST RZTF ej 8 PO 00% Ya ; RAZ o 
s Z OSPEL mi Bo Js | "6 Że. gi "Posiedzenia odbywać się będą tylko przez kilka dni ~ 
i a "ZY = PIC M S, EE 85 4.8 Sr Jasnowidząca” przyjmuje również zaproszenia do domów prywatnych.n 
£ ER Ę AE s *8 EB. EELE |posiedżenia pojedyńcze lub zbiorowe. ` 
CEN Fini ALA | 
E $ ce 8. BA ACE NACELCEEEia Hotel Saski Wr. 41 i 48 w Krakowie, 
ESIE waż HIAS AAA i $ 
PRZEWODNIK. 


Mużewn starożytności Tow. haukow, 
g galerją obrazów Miączyńskich, codzień į 
od 11 do 1-6j prócz świąt i niedziel, w 
gmachu Towarzystwa. 

Bwljoteka „jagiellońska .otwarta co- 
dziennie oprócz Świąt od g. 9 do 1 po 
południu. EIN 

oWystawa Tow: przyj. szt. piękn. ul. 


Bracka,_157, II'-.p, codzień, od godz. 11 


do 4. Wstęp od osoby 20 c. 
Muzeum techniczno-przemysłowe, uli- 


-«a_ Franciszkańska, ótwatte codzień: od 
76. 30—1 ri od 4-4. 


Odczyty publiczne: Dziś w sali mu- 
zeum techn.-przemysł. od g. 4—5 prof. 


"Duszczkiewicz, 'historja sztuk. pię- 


knych, od godz. 5—6 dr. Machalski, 
6 rozmaitych epokach cywilizacji euro- 
pejskićj... Wejście jedndrazówe 50 cent. 

Wystawa planów konkursowych do 
odnowienia Sukiennic. W mużeum te- 


-thńiczno-przemysłowem codziennie od g. 


10—1 i od 3—4. 
Sprzedaż dzienników polskich na nu- 


imera w księg. J. Czecha, Rynek główny ; 


‘w handlu K. Bartla, rynek, róg Brac- 
kiej ; w handlu F. Wierzuchowskiego, Ty- 


„nek obok Panny Marii, 


Kompletny egzemplarz dziennika Kraj 
z r. z. od 1 marca: dó gandola jest 


idö nabycia w administracji Kurjera Kra- 


kowskiego. 


Redaktor odpowiedzialny : 
Żegota Wywiałko wski. 


W cukierni 


! przy rogu ul. Długićj dostać można 


LODU 


każdego czasu, a mianowicie dla 
chorych; «chociażby w nocy. 
(222 2-3.) 


Velocipóde 
o 3 kotach 


sprzedania, i 


*Wiadomość w sali gimnastycznej 


przy ulicy Brackiej w domu daw- 


_ niej br.  Lariss, codzień między 


12'a.1/ godz. 
(224 1-3) 


Powieść Wołodego Skiby 


Pn. 


E AA SZEROKIM SWIECIE 


wydaną została w oddzielnéj edycji i wkrót- 
ce puszczoną będzie w handel księgarski 
po cenie 1 złr. za egzemplarz 


Ktoby z Prenumeratorów Kurjera Krakowskiego 
chciał korzystać z wyjątkowego zniżenia ceny tejże 
| powieści 


na 25 centów 


zechce pospieszyć z zamówieniem, gdyż Zniże- 
nie ceny trwa tylko do dnia 


I5 maja r. b. 


poczem powieść wspomniona 


tylko po cenie katalogowej 


sprzedawaną, będzie. 


W drukarni Karola Budweisera. 


Z „ską 


